






   
                Justyna Rytwińska







nauczycielka j. polskiego

w Gimnazjum nr 27 we Wrocławiu

„NIEKTÓRZY LUBIĄ POEZJĘ”

Scenariusz wieczorku poetyckiego z okazji

Międzynarodowego Dnia Poezji

( Ławeczka w parku, w tle odgłosy przyrody – szum drzew, śpiew ptaków)

Dziewczyna: ( czyta z podręcznika A. Kulawika „Poetyka”)
„Poezja tradycyjnie oznacza wszelkie gatunki literackie pisane wierszem, mowę celowo ukształtowaną. Zorganizowaniu poetyckiej wypowiedzi służyć mogą: powtarzalność akcentów, wersów, strof; układy rymów; wzajemne powiązanie znaczeń użytych słów...”

Jakie to trudne, a przecież poezję czyta się tak miło. Rano znów bawiłam się w poetycką przepowiednię na cały dzień. Wybieram z półki jakiś tomik, otwieram na chybił – trafił i czytam, co też ma mi do przekazania ... tak, dziś to był Konstantinos Kawafis – poeta grecki. Zaproponował mi podróż. Posłuchajcie...

Recytator I:

 
Jeśli wyruszasz w podróż do Itaki,


pragnij tego, by długie było wędrowanie, 


pełne przygód, pełne doświadczeń.(...) 


Pragnij tego, by wędrowanie było długie:


żebyś miał wiele takich poranków lata,


kiedy, z jaką uciecha, z jakim rozradowaniem,


będziesz podpływał do portów, nigdy przedtem niewidzianych;


żebyś się zatrzymywał w handlowych stacjach Fenicjan


i kupował tam piękne rzeczy,


masę perłowa i koral, bursztyn i heban,


i najróżniejsze, wyszukane olejki –


ile ci się uda zmysłowych wonności znaleźć.


Trzeba też, byś egipskich miast odwiedził wiele,


abyś uczyć się i jeszcze się uczyć – od tych, co wiedzą.


Przez cały ten czas pamiętaj o Itace.


Przybycie do niej – twoim przeznaczeniem.


Ale bynajmniej nie śpiesz się w podróży.


Lepiej, by trwała ona wiele lat,


abyś stary już był, gdy dobijesz do tej wyspy,


bogaty we wszystko, co zyskałeś po drodze,


nie oczekując wcale, by ci dała bogactwo Itaka.


Itaka dała ci tę piękną podróż.


Bez Itaki nie wyruszyłbyś w drogę.


Niczego więcej już ci dać nie może.


A jeśli ją znajdujesz ubogą, Itaka cię nie oszukała.


Gdy się stałeś tak mądry, po tylu doświadczeniach,


już zrozumiałeś, co znaczą Itaki.







(K. Kawafis Itaka)

Dziewczyna:


Mój dzisiejszy port nazywa się „Nauka poetyki”. Postaram się nabyć w nim atrakcyjne towary. Szkoda tylko, że nie będę miała z kim się potargować. 

( Na scenę wchodzi mężczyzna w pelerynie, owinięty długim, białym szalem z książką i piórem)

Ale któż to zawitał w moje strony? Włos rozwiany, gwiazdy w oczach, wypieki na twarzy   i ten śmieszny długi szal... Hej, kim jesteś Nieznajomy?

Poeta:


Witaj Dziewczyno, witaj Moje Złoto! Wieczór taki piękny, więc idę piechotą i, niby od niechcenia, szukam ... natchnienia. A może to tyś jest mą Muzą, młoda kobieto? Och, wybacz, nie przedstawiłem się – jestem Poetą. (całuje Dziewczynę w rękę) 

Dziewczyna:


Dziwnie mówisz Poeto, lecz świetnie się składa, że zaszedłeś w te strony. Próbuję rozeznać się w poetyce (pokazuje mu książkę), jednak teoria do mnie nie przemawia. Mam nadzieję, że poświęcisz mi chwilę i opowiesz o sobie i o tym co robisz. 


Twój język, choć przecież znam go od urodzenia, ma w sobie jakąś niezwykłość. Zdradź mi, w jakim języku się porozumiewasz. A może jesteś obcokrajowcem?

Poeta:


Mylisz się, Dziewczyno, to słowa prosto z mej duszy, to ...


Echo z dna serca, nieuchwytne,


Woła mi: „Schwyć mnie, nim przepadnę,


Nim zblednę, stanę się błękitne,


Srebrzyste, przezroczyste, żadne!”

Łowię je spiesznie jak motyla,

Nie, abym świat dziwnością zdumiał,

Lecz by się kształtem stała chwila

I, abyś bracie, mnie zrozumiał.

I niech wiersz, co ze strun się toczy,

Będzie, przybrawszy rytm i dźwięki,

Tak jasny jak spojrzenie w oczy

I prosty jak podanie ręki.






(L. Staff Ars poetica)

Dziewczyna:


Piękne! Już rozumiem, dajesz światu swoje uczucia, swoje myśli, chcesz, by ludzie porozumiewali się głosem serca, by szukali w sobie wrażliwości, prawdy, cudowności.


Powiedziałeś: „Szukam natchnienia...”, wciąż rymujesz, że też nie wpadłam na to od razu...


Chodzi ci o to, aby język giętki


Powiedział wszystko, co pomyśli głowa;


A czasem był jak piorun – jasny, prędki,


A czasem smutny jako pieśń stepowa,


A czasem piękny jak Aniołów mowa...



(na podst. tekstu J. Słowackiego)

Poeta: 



Brawo, brawo! Szybko się uczysz, Dziewczyno, poznajesz moje sekrety. Zdradzę ci więc jeszcze jeden, oto portret poety.



poetą jest ten który pisze wiersze



i ten który wierszy nie pisze



poetą jest ten który zrzuca więzy



i ten który więzy sobie nakłada



poeta jest ten który wierzy



i ten który uwierzyć nie może


poetą jest ten który kłamał


i ten którego okłamano


ten który upadł


i ten który się podnosi


poetą jest ten który odchodzi


i te który odejść nie może



(T. Różewicz Kto jest poetą)

Dziewczyna:


Nie odchodź, proszę, poświęć mi jeszcze kilka chwil swego cennego czasu. 


Rozumiem już, że poezja jest językiem uniwersalnym, że poetą może być każdy. Pisać strofy można więc po polsku, po grecku – mój Kawafis był przecież Grekiem, no i ... ależ tak - liryka wywodzi się ze starożytnej Grecji! Powiedz mi, Poeto, czy równie pięknie wyraża się uczucia w innych językach narodowych?

Poeta:


Poezja nie zna granic, na całym świecie są ludzie, którzy karmią się światłem płynącym wprost z ich serca. Słyszałaś na pewno takie nazwiska jak Goethe, Eliot, Rimbaud, Achmatowa...


Posłuchaj co im w duszy grało, to będzie piękna muzyka w wielu językach.

Recytator II:


(Tekst po angielsku.)

Recytator III:


(Tekst po niemiecku.)

Recytator IV:


(Tekst po francusku.)

Dziewczyna: 


To niezwykłe, dałam się ponieść melodyjności tych słów, nie zrozumiałam ich dokładnie, ale czuję, że wiem, jakie prawdy w sobie niosą.

Poeta:


To jeszcze nic. Mówisz, że dałaś się ponieść melodii słów, posłuchaj więc tego.

Recytator – śpiewak:


(Tekst wykonany jako poezja śpiewana.)

Poeta:


Pamiętaj, poezja nie jedno ma imię.

Dziewczyna:


A czym poezja jest dla ciebie?

Poeta:


Moja poezja to jest noc księżycowa,


wielkie uspokojenie;


kiedy poziomki słodkie są w parowach


i słodsze cienie.


Gdy nie ma przy mnie kobiet ani dziewczyn,


gdy się uśpiło


wszystko i świerszczyk w szparze cegły trzeszczy,


że bardzo miło.


Moja poezja to są proste dziwy,


to kraj, gdzie w lecie


stary kot usnął pod lufcikiem krzywym 


na parapecie.






         (K. I. Gałczyński O mej poezji)

Dziewczyna:


Opowiedz mi jeszcze o świecie widzianym oczyma poety. Czy zawsze jest taki łatwy, lekki i przyjemny?

Poeta:


Zamknij oczy i posłuchaj. To będzie niczym podróż w krainę czarów.

Recytator V:


Dokąd biegnie ta napisana sarna przez napisany las?


Czy z napisanej wody pić,


która jej pyszczek odbije jak kalka?


Dlaczego łeb podnosi, czy coś słyszy?


Na pożyczonych z prawdy czterech nóżkach wsparta


spod moich palców uchem strzyże.


Cisza – ten wyraz też szeleści po papierze


i rozgarnia


spowodowane słowem „las” gałęzie.


Nad białą kartka czają się do skoku


litery, które mogą ułożyć się źle,


zdania osaczające,


przed którymi nie będzie ratunku.


Jest w kropli atramentu spory zapas 

myśliwych z przymrużonym okiem,

gotowych zbiec po stromym piórze w dół,

otoczyć sarnę, złożyć się do strzału.

Zapominają, że tu nie jest życie.

Inne, czarno na białym, panują tu prawa.

Okamgnienie trwać będzie tak długo, jak zechcę,

pozwoli się podzielić na małe wieczności

pełne wstrzymanych w locie kul.

Na zawsze, jeśli każę, nic się tu nie stanie.

Bez mojej woli nawet liść nie spadnie

ani źdźbło się nie ugnie pod kropką kopytka.

Jest więc taki świat,

nad którym los sprawuje niezależny?

Czas, który wiążę łańcuchami znaków?

Istnieje na mój rozkaz nieustannie?

Radość pisania.

Możność utrwalania.

Zemsta ręki śmiertelnej.





(W. Szymborska Radość pisania)

Dziewczyna:


Przy wszystkich smutkach, które wynikają z opisu świata, poezja jednak potrafi zachwycić. 

Zachwyca się światem, ale też i słowem, dzięki któremu może ten świat kreować. Język poezji tyle może i to jest właśnie najciekawsze.

Poeta:


Chciałbym umieć opisywać świat, zbierać szczegół do szczegółu i przekazywać wam to, co zadziwia, zdumiewa i zachwyca.


Niestety, nie daję sobie rady, nie umiem trafić do wszystkich. Bo wiesz, Dziewczyno, nie wszyscy lubią poezję... 

Dziewczyna: 


Ale to nie jest najważniejsze, Poeto. Wielu, choć nie wie, czym jest poezja, przyjmuje ją jak najcenniejszy dar. I choćby to były dwie osoby na tysiąc, to i tak warto wierzyć w moc słowa. Przecież istotne jest, że niektórzy lubią poezję!

Recytator VI:

Niektórzy – 

czyli nie wszyscy.

Nawet nie większość wszystkich, ale mniejszość.

nie licząc szkół, gdzie się musi,

i samych poetów,

będzie tych osób chyba dwie na tysiąc.

Lubią – 

ale lubi się także rosół z makaronem,

lubi się komplementy i kolor niebieski, 

lubi się stary szalik,

lubi się stawiać na swoim,

lubi się głaskać psa.

Poezję – 

tylko co to takiego poezja.

Niejedna chwiejna odpowiedź 

na to pytanie już padła.

A ja nie wiem i nie wiem i trzymam się tego

jak zbawiennej poręczy.





(W. Szymborska Niektórzy lubią poezję)

Poeta:


Dziękuję, właśnie pokazałaś mi, że warto zmagać się z materią słowa i odbiorcami, którzy, co prawda, nie zawsze są w stanie docenić trud poety.
 Dzięki tobie odbyłem refleksyjną podróż do źródeł zrozumienia swojej twórczości – odpowiedziałem na pytania, co to znaczy być poetą i gdzie szukać inspiracji do tworzenia. A twoja poranna poetycka przepowiednia chyba też się sprawdziła?

Recytator VII:


Ja chciałbym być poetą


Bo dobrze jest poecie


Bo u poety nowy sweter


Zamszowe buty piesek seter


I dobrze żyć na świecie


Ja chciałbym być poetą


Bo byczo u poety


Bo u poety cztery żony


A z każdą dawno rozwiedziony


A ja lubię kobiety


Ja chciałbym być poetą


Może mnie przecież przyjmą


Bo dla poety Zakopane


Nie trzeba wcześnie wstawać rano


A wstawać rano zimno


Bo fajno jest poecie


Nie musi w biurze ślipić


I fuk mu cała dyscyplina


Tylko gitara i dziewczyna


I złote gwiazdy liczyć


I mylić się i liczyć


I liczyć wciąż od nowa


Na ziemi w drzewie i błękicie


Trudnego szukać słowa


I gniewać się i martwić


Bo ciągle jeszcze nie to


I ciągle baczyć ciągle patrzeć...

(A. Bursa Ja chciałbym być poetą)

Dziewczyna: (patrzy na Poetę)


Czy warto być poetą?...

(Oboje schodzą ze sceny)

 – Koniec – 
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